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W  S P B O i ę  d tna_-l. Czerwca 1831 ro k u . N" 152.

Jzba Senatorska i  Jzba Poselska.

Na wniosek Rzątlu Narodow ego i po w ysłu­
chaniu Kommissyy Seymowych w zamiarze 
oszczędzenia wydatków Skarbowi, tudzież nay- 
spiesznieyszego zaopatrzenia w żywnośd woy­
ska, uchwaliły i uchwalają;

Art. i .  Rząd Narodowy upoważnionym zo- 
*taie nitńeyszem prawem  do zaięcia na potrze­
by woyska, produktów  następujących: pszeni­
cy lub żyta korey Ąj,uo<f. Ceguminv 20,702. 
Owsa korcy 258,564 bib w niedostatku tegoż 
zy ta w stosunku 6y 1 ,. W ódki szumówki pró- 
y 6’, podług Magiera, a 12 ciepłoin. Reautnura 

g i r n i y  74,000. Siana cent. 107,000. Słomy 
1 tostey cent. 54,000. Zostawuiąc Rządowi 

Brodowemu wolność zmienienia wszelkiego 
* odzniu ziarn iednego za drugie, bądź tu  wy- 
tuienionych, bądz niewymienionych, gdyby 
do tego potrzeba zmusiła, a to na zasadzie 
stosonkowey wagi każdemu rodzaiowi zboża 
^ ta jciw ey; Rząd Narody będzie miał wzgląd
11,1 Potr*eby gruntu, oraz i w łaścicieli pro­
duktów.

Art. 2. Środki 1 sposób wynagrodzenia za 
ląc się maiących produktów , późnieysza u 
chwała Seymowa postanowi.

Ninieyszą uchwałę po nadaniu iey przez Jz- 
bę Senatorską i Jzbę Poselską mocy prawa, 
z lecam y  i rozkazuiemy umieścić w dzienniku 
Kaw, oraz przesłać do Senatu, Kommissyy 
Rządowych i wszystkich władz kraiowych; a w 
s*czPgól,iości zalecamy Kommissy Rządowey 
Sprawiedliwości, praw o ninieysze takounaiące 
Wszelką moc obowiązującą ogłosić.

Dan w Warszawie d. 3 czerwca , 83 ,
^a r. Izliy Poselskiey Prezyduiący w Senacie 
(pod.7 W ł. Hr. Ostrowski, (pod  ) Miączyński. 

a Sekr. Izby Poseł. Sekretarz Senatu
|od .) Wal. Z gierkowski, (pod.) Niemcewicz. 

^ eP- Cyr. VIII M. S. W .

Urząd. M unicypalny Miasta Stołecznego W ar­
szaw y.

Zawiadamia kontrybuentów  miasta W arsz. 
1 przedmieścia Pragi, iz pobór podatków skar­
bowych, iako to ; ofiary duchowney i ziemiań- 
skiey, szwarwarku j za ra tę”drugą r . b. tudzież 
konsensowego od starozakonnych szynkarzy i 
propinatorów za rok cały , 83 i / , 83a w dniu 
3 czerwca r. b. w exekucyi mieyskiey po­
datków skarbowych rozpoczyna stę, i codzien­
nie wy.ąwszy święta od godziny . 8 rano do 
1 z południa aż do końca tegoż miesiąca od­
bywać się będzie. -  Wzy waiąc więc wszy­
stkich, aby w powyższym term inie z p rzypa­
da,ących od nich należytości uiścic! się chcie­
li, ostrzega zarazem, iż zaraz z dniem pier­
wszym lipca r. b. kary exekucyyne do zalega­
jących wystosowane będą.

Działo się na posiedzeniu w Ratuszu G łó­
wnym miasta Stołecznego W arszawy dnia 3 f 
maia 1831 >r.

Prezydent. i
WFgtzecki.

SekreWz Jeneralny 
ś .  JJ tó łkow ski. i

UCYTACYE I SPSZEDAŻK PUBLICZNE

in ten d en t Jeneralny W oyska .

Zawiadomia wszystkie ioteressowane osoby; 
iz w d. 6 b. tn. i r. o godzinie 10 z rana w 
biórze Jnłendentury Jlney, posiedzenia swoie 
w Pałacu Namiestników Królewskich o d b y - 
watącey, przed delegowanym członkiem  z tego* 
bióra, agitować się będzie łicytacya in minus, 
na dostawę mięsa wołowego zdrowego i świe­
żego, dla woyska narodowego, przez przeciąg 
iednego miesiąca, od d. r 5 b. m. i r .d o d .  iS  
hpca b. r. zaczynając od ceny groszy 10 (wy­
raźnie dziesięć,) 2a funt, wagi nowopolskiey. 
Każdy przystępujący do licytacyi zaopatrzyć! 
się zechce w radium  w gotowizn,e, luRlistach 
zastawnych, wiiosci złp. I0)000

O szczególnych warunkach, w każdym czasie 
w biorze Jutendentury Jlney, poinform ować się 
można. H

W W arszawie Ą. , czerwca i 83i  roku.
w Zastępstwie 

Radca Stanu pod Intendent
J. B ade ni. 4

(3 raz) zastępca Sekretarza Jlnego 
i . J Irzykowski.

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

^  ornrnissya um orzenia długu kraiowego.

Zawiadamia, iż publiczne posiedzenie, w 
e,'yi zdania sprawy Banku Polskiego z 

^Jniiości roku i 83o, na dzień 1 czerwca r .  
«es° ^ ° Szone’ które z przyczyny przedłuźoney 
^ s) '  seymowey w tym dniu odbydź się nie- 
^  8*0, nadzień 5 czerwca, to  iest w Niedzie- 

’ aa godzinę 12 w południe odroczyc po­
b i ł a .

** W arszawie dnia 2 czerwca i 83i r.
Prezyduiący Senator Kasztelan 

¥ .  N akwaski.
Z a Sekretarza 

Ponikowski.

Gdy przez nastąpioną w dniu 27 kwietnia 
r - b. śmisnc Benigny z KossobudzkichjMrocz- 
kiewiczowey wdowy właścicielki kamienicy 
'v Warszawie pod Nr. 27* stoiącey, niemniey 
wierzycielki kapitałów , to iest: złp.

na kam ienicy w Warszawie pod Nr. 73o i złp.
12,000 na dobrach Ogrodzieniec w powiecie 
Czersk,m wotewództwie Mazowieckiem poło­
żonych, respective w działo IV j’pod Nr. 3 i 
4 zabezpieczonych, otw orzyFsięspadek, prze­
to dla wszystkich mteressentów do stawienia 
się, term in sześciomiesięczny na d. 6 grudnia 
r. b. o godzinie 10 z rana w knncellaryi hy- 
poteczney Woiewództwa Mazowieckiego, ce­
lem przepisan ia tytułu własności wyznacza się 

w W arszawie dnia 28 maia 1831 r.
T . Rudnicki Reient.

S iidy przez nastąpioną w dniu 8 maia i83 i 
roku śmierć Franciszka Daniełskiego współ­
właściciela nieruchomości Nr. ag5 . 3o i i 525 
w W arszawie p oloźonych , otworzył się spa­
dek, przeto dla wszystkich interessentów do 
stawienia się terminsześciomiesięczny nadzień 
7 grudnia i 83 i r. o godzinie 3 z południa w 
knncellaryi hypoteczney Woiewództwa Mazo­
wieckiego celem przepisania tytułu wyznacza 
się.

w W arszawie d. 1 czerwca i 83i r.

Rudnicki Reient.

Dyrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K re d y ­
towego Ziem skiego W oiew ództw a  Sando­

mierskiego.

Podate do publiczney wiadomości, iż dobra 
ziemskie K orzyce z przyległościam i w powie­
cie Szydło wieckim obwodzie Opoczyńskim 
położone, Tow arzystw u K redytow em u Ziem ­
skiemu zastawione , na satysfakcyą zaległych 
należytości Tow arzystw u, z mocy art. 86 i 
87 P . S. w dniu i 3 ezerwca , 8a 5 r. eapadłe- 
go, w trzechletnią dzierżaw ę, poczynaiąc od  
dnia 24 czerwca roku i 83i do tegoż dnia ro ­
ku 1834 przez publiczną bcytacyą na posie . 
dzeniu D yrekcyi Szczegółowey Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego W oiewództwa San­
domierskiego, w dom u Radzimińskiey przy 
ulicy Rynek w Radomiu pod Nr. Policyynym 
39 a N .em  H ipotecznym  , 9 sto iącym , dnia 
2 , czerwca , 83, roku w godzinach rannych
poczynaiąc od godziny ,0  odbydz się maiącą, 
więcey daiącem u, przybicie otrzym ującem u, 
wypuszczone zostaną pod  warunkami.

, .  Chęć licytowania maiący, złoży na vadium 
w monecie brzęcsącey złp. 684, k tóre onem uł 
w cetne d/ierzawney roku  ostatniego possessyi 
dóbr, potrąconemi zostaną, ieżcli warunkom  
dzierżawy zadosyc uczyni, w przeciwnym zaś 
razie, vadium to służyć' będzie na pokrycie 
kosztów i  szkód, i  akie z niedotrzymania wa­
runków wyniknącby m ogły.

2. Utrzymujący się przy dzierżawie obowią* 
zaay będzie bez żadnego z wrota ponosić rok



■roe/tiie opłaty do gruntu przywiązane, w myśl 
•ail. Ąi Prawa łlypotec/.nego, tudzież cięża­
ry wieczyste, stosownie do art. 44  tegoż Prawa.

Ofiary —  —  —  złp. 244 g r . 2 .
3.i w er u n k u —  — —; —  i 5y gr. ’11.
Składki Ogniowey —  —  35 gr> 2Qą
i inne ciężary uprzywilejowane.
3. Przed obięciem dóbr w possessyą, a nay- 

daley w dniach trzech po odbyley licytacyi i 
•turzymaniu się przy dzierżawie, zapłaci do 
kassy Obwodu Opoczyńskiego podatki zale­
głe i uprzywilejowane.

4. Złoży zaraz dnia następnego, po opłace­
niu należytośei Skarbu w warunku 3m zatnie- 
szczoney, całuowiią zaległość Towarzystwu, z 
kosztami i karami, nienmiey ratę Czerwcową 
r. b. złp. 1262 gr. 20 przybliżenie wyracho­
waną, poczcin w posiadanie dóbr wprowadzo­
ny zostanie.

5. Przymiie obowiązek dalszego wnoszenie 
regularnie opłat T o w a r z y s tw u  przypadających, 
każdego 1 Grudnia i ■ Czerwca po złp. 465 ; 
a zatem w c ią g u  dzierzsiwy, pięc rat podobnych 
o p łac i , nieracliuiąo w to raty Czerwcowey r. 
b. k tó r a  iuź w ogóiney zaległości w punkcie 
4 warunków ustanowioney wrachowaną znay- 
duie się.

6. Odda dobra po wyiśeiu dzierżawy w ta­
kim stanie, w iakim ie odbierze.

7. Z izrcze się wszelkich pretensyi w czasie 
dzierżawy, za iaaieknlwiek bądź nakłady g run­
towe, tudziez za nieodebranie dóbr w przy­
zwoitym stanie, bądź z iakiegokolwiek innego 
tytułu.

8. Dzierżawca za wszelkie uchybienia, opłat 
Towarzystwu przypadłych, poddaie się exe- 
kucyi Administracyiney Towarzystwa i wszel­
kie spory wynikać mogące z tytułu dzierżawy, 
nie do Sądu iść rnaią, lecz rozstrzygane będą 
w drodze Administracyiney przez Władze T o ­
warzystwa.

9- Jeżeli nakonieć nikt z licytujących nie 
przy unie warunków powyższych, przybicie na­
stąpić nie będzie mogło, cobv zaś wyżey licy­
tujący postąpili, płacone będzie w ach pół­
rocznych ratach dziedzicowi lub komu z pra-

przybiciu całkowitą zaległość Towarzystwa w 
kwocie złp. 2076 gr. Ą i złp. 200 na koszta 
ogłoszenia warunków licyiacyi, oraz oddania 
dóbr w possessyą przez przybliżenie o b ra - 
chowane.

3. Przyiąc obowiązek dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dz;erzawy z dóbr tych T o ­
warzystwu należnych w dwóch półrocznych 
ratach wynoszących na każdą ratę po złp. 93o 
w terminach prawem sevmowem o Towarzy­
stwie KredytOAvem Ziemskicm ustanowionych, 
a to poczynniąc od d. 1 Czerwca r. b . ; za­
płaci zatem dzierżawca rat podobnych sześć.

4. Wnieść do kassy obwodowey zalegle 
podatki iakie się po dzień 1 Czerwca r. b. o 
każą; w przeciągu dni 20.

5. Oddać dobra po wyiśeiu dzierżawy w sta­
nie takim, w iakim ie obeymuie

a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotyd 
4888 gr. 10.

b) Rata półroczna dla Towarzystwa 
2232.

5. Ziemblice w Obwodzie Miechowskim. L
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotycD 

23p9 *jr. Ą.
b) Rata półroczna dla Towarzy-twa

tych 1488. 
w Kielcach dnia 26 Kwietnia 1831 ?• (

P  r e z e s  
A. S u c h s i '  

P i s a r z
(2 raz) Sękowski.

b. Zrzec się wszelkich pretensyi przez czas

dzierżawy za iakie bądź nakłady z powodu nie­
odebrania debr w przyzwoitym stanic, lub in-

wa wypadnie.

w Radomiu dnia aa Maia 1 S3

A.

(3 raz)

1 roku.

P r e t e i
Suchodolski.

P i s a r z  
Janus zew u z.

Dyrekcyą S zc tt golow a Tow arzystw a K redy­
towego Ziem skiego kKoiewództwa Krakow­

skiego.

Warunki wydzierżawienia dóbr.
Wdopełnieniu art. 87 prawa seymowego o 

Towarzystw ie Krcdytowem Ziemskiem, poda- 
ie do publiczney wiadomości, iż dobra Bil- 
czow w Obwodzie Stopnickim położone, na 
satysfakcją należytośei procentowych za ratę 
Czerwcową i Grudniową i 83o r. wypuszczo­
ne będą w trzechletnią dzierżawę od d. 24 
Czerwca r. b. do dnia i miesiąca tegoż i 834 
roku. Licytacya odbywać się będzie w dniu 
20 Czerwca r  b. w Kielcach w Biórze Dy­
rekcyi Szrzegółowey przy ulicy Konstantego 
pod Nr. 3p t .
Głównieysze warunki wydzierżawienia są nastę- 

puiące:
1. Ponosić opłaty do gyuntu wślad art. 4 * 

i 44 prawa hypotecznego przywiązane, oraz 
wszelkie ciężary służby publiczney.

2. Złożyć gotowizną w następnym dniu po

nego tytułu.
I W  razie uchybienia opłat warunkami wska­

zanych, dzierżawca poddać się winien pxekuevi 
Administracyiney Towarzystwa , i spory wy­
niknąć mogące z tytułu dzierżawy, nie przez 
sądy cywilne,lecz przez władze Towarzystwa 
rozstrzygane będą.

O stanie dóbr i dalszych warunkach jnteres- 
senci w biorze Dyrekcyi przed terminem li- 
cytacyi wiadomość powziąść będą mogli.
Wtymże dniu wypuszczone będą dobra nastę­

pujące podług warunków powyższych.
2. Dąbie w Obwodzie Kieleckim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

1 296 gr. 28.
b) Rata półroczna dla Towarzystwa zło­

tych 092.

3. Górki i Równiny w Obwodzie Stopni- 
ckim.

a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 
3 o i 2  gr. 14.

b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp.
i 345 gr. 12.

4. Grzymała w Obwodzie Stopnickim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

246.9 g'-- 2 4 .
b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp. 

1426.
5. Jarunowice w Obwodzie Kieleckim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

i 398 gr. 2 4 .
b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp- 

638 gr. 18.
6. Kaisy małe w Obwodzie Stopnickim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

10,700 gr. Ą.
b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp.

Dyrekcya Szczegółow a Tow arzystw a K rc if  
owego Ziemskiego ‘T o iew ództw t K a lisk ie j  

Uwiadamia publiczność iż dolna ziemski 
Praszka; zprzyległościami Szyżków, Strai®®’ 
W ygiełów, Kuzuiczka, Rosterk i część na K®* 
walach wpowiecie Wieluńskim, parafii Prasd* | 
woiewództwie Kaliskiem położone, Totf«\ 
rzystwu Kredytowemu ziemskiemu zastawi® 
ne na satysfakcyą zaległych procentów 1° 
warzystwu Kredytowemu p r z y p a d a i ą c y r h  mi^ 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wduiu 1/1' 
czerwca i 8a5 r. zapadłego, włrzech letnil 
dzierżawę, poćzynaiąc od dnia 24 czerwca r. ^
1 831 do Tegoż dnia 1834 roku przez puld‘‘ 
czną licytacyą wdniu 22 Czerwca r. b. o. g®’ 
dżinie 3 z południa w Kaliszu w mieyscu posie” 
dzeń Dyrekcyi Szczególowey Woiewództ** 
Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiąceD1*1 
i przybicie otrzymuiącemu wypuszczone zos'a'  | 
uą pod następuiącemi głównemi warunka"1'

1, Dzierżawca obowiązany będzie opła*'®5,! 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki pt'^1
czne iako to :  ofiary złp. poi. 2601 gr. 8- 

a. Wi nieti będzie przed obięciem uzierz.tf’v |
złożyć monetą srebrną kurs w krain mm4c* 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredyto"^ 
mu Ziemskiemu od udzicloney pożyczki nal{' 
źącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na z-1? 
6377 g r* *7 obrachowaną i ratę czerwcowi 
r. b. złp. 6045 wynoszącą.

3 . Przyiąć obowiązek dalszego regularnej® 
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat zdónf
tych Towarzystwu Kredytowemu należny1(1

wdwóch półrocznych ratach a miano wiać’
dnia 1 do la  czerwca i od 1 do 12 gruih*1*
każdego wypłaty wyno‘*ł

4857 sr . 21.
W  dniu 21 Czerwca 1831 roku.

1. Mrzygłód w Obwodzie Olkuskim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

26,3oo gr. 22.
b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp. 

12009 gr. 12.
2. Opatkowice w Obwodzie Miechowskim.
a) Zaległość Towarzystwu wynosi złotych 

7611 gr. 5.
b) Rata półroczna dla Towarzystwa złp' 

3 4 i 6 gr. 6.
3. Szreniawa w Obwodzie. Olkuskim.
a) Zaległość Towarzystwa wynosi złotych 

3643 gr. 28.
b) Rata _półroczna dla Towarzystwa złp. 

2 5 20 gr. 9.
4 - Węgłeszrn w Obwodzie KielecKitn.

roku ,  które to 
półrocznie złp. poi. 6043

4* Oddać dobra po wyiśeiu kontraktu w 11 
kim stanie w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyi prie t c7>> 
dzierżawy za iakie bądź nakłady grim,ovve‘

6. Co do uchybień opłat dzierżawca poddać 
winien exe k u cy i  administracyiney • uleg8 
będzie d e c y z y o m  Władz T o w arz y s tw a  Kr® 

dytowego Ziemskiego. ;
Reszta warunków licytacyinych przez chę1, 

dzierżawienia maiących , w każdym czasie ^ 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeni®1'1 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną 
może.

Kalisz dnia 9 Maia 18 3 1 r.

P r e z e s
Biernacki'

Pisarz
Chrystovvsk\

(3 raz.)

łlrrekcya Szczegółow a Towarzystwa ^
wego Ziem skiego w  okręgu JV in ew ó d ztw ó

k ieg o . _
Wiadomo czyni, iż dobra Tupadły ' c1 ^  

Bęklewo, Jzydory lit. A. w obwodzie lipn



skini wdztwie P łockiem  położone W W . suk- 
cessorów Twarowskich dziedziczne, wypu­
szczone będą w trzechletnią dzierżawę od d. 
zĄ czerwca r. b. przez publiczną licytacyą, 
która się odbywać będzie wbiórze Dyvekcyi 
S zczegółowey w Płocku d 20 czerwca r. b. 
t)d godziny 9 z rana.

Warunki licytacyjne głównieysze wkładaią 
na dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywiąza­
nych art- 7 i prawa seymow-ego wyszczegól­
nionych, tudzież ciężarów wieczystych w myśl 
art. 44 tegoż prawa; o ile pierwszeństwo przed 
Towarzystwem niaią, niemniey ponoszenie  
wszelkich ciężarów s łu ż b y  publiczney.

•») Złożenie gotowizną do Towarzystwa  
al.iow i t c y  zaległości z kosztami i procentami 

w ilości zip. 797 gr. 6.
‘ ) '*;< i t  o b o w iązk u  dalszego  w noszenia

y p  at p rzez  c iąg  d z ie rż a w y  T o w a r z y s tw u  na- 
lennych w d . M ,
sząeych summę zjp. '65 y  g r .  g

< l;O Jd.n,« d ó b rp o  l o „ w l t „ d ! ic .

™ T S ° ” “ ki“  « * * ......ca ob eym u ie .

t )  Zrzeczenie się wszelkich pretensji przez
czas dzierżawy, za iakie bądź nakład, grun­
towe.

Warunki te i inne, każdego czasu przey-

W i M m  D n ‘ k , i  W  Wzywa przeto Dyrekcya chęć

r r * . " ' ' -  d .  ttawłenia* s i ,  .
terminie powyższym licytacji.

Działo się w P ło c k u d .2 .  m aia , 83 , r.

(2 raz)
za Prezesa 

C i o ł  k o w s k i .  
Pisarz 

B ri o z k i.

Komornik Trybunału -Cywi/n, g 9 Woiewód, 
tw a Płockiego.

P,ib!icZney wiadomoścH Je dohJ  "■“uomosck, ze dohra

’ “ W * -  • « * • * *
Kobylnico

i i lo s tk o w ie c V ^ ^ r HO b r ,i:rce’ BieliCe
wództwie Płockiem położone w v d ^ e  W ° 'e ' , , , , r ’ ^ d z ie r ż a w io ­
ne będ* przez publiczny lie>taC}ą w i^ e y  da-
lącemu na lat trzy po sobie idące, poczynając 
od  d n *  24 czerwca r. b. do tegoż dnia 
1834 roku.

Termin do 'odbywania tey licytacyi i wy­
dzierżawienia, przeznaczony iest na dzień 3o 
czerwca r. b. od godziny .9 z nina .p n ed  W .
L u dw in em  Tchorzewskie,n Reientem w kan- 
cellary, tychże Reicntów w mieście Płocku.

Cena dzierżawna z tychże dóbr rocznic  
dotąd w yn os, złp. 36oo w yrai n ie z ło tych  trzy 

tys iące  Sześćset i od teyże  summy rozpocznie  
się licytaeya.

Warunki do tey dzierżawy, złożone w kan 
’Cellaryi Reientów w Płocku przey rżane bydź 
ntogą.

W Płocku dnia 18 maia 183, roku.

P . Niiełski.

3 zatem m e c h  w szyscy  p raw i P o la ­
c y  w raca ią  d e  d o m ó w  i za trudnień  s w o ic h ,  
i n iech  k o rzy s ta ią  z w span ia łośc i  n ay ła sk aw -  
szego  C esa rza  M i k o ła ia.“  — Pokaźn ie  się z t e ­
go, źe m ieszkań cy  za B ugiem  musieli p o u ­
ciekać  w lasy i p o k ry ć '  się za p o w tó rn e m  zbli­

żen iem  się d r a p i e ż n e g o  nieprzy jac ie la .

Wieśniacy k tó r z y  przybyli  z Obwodu  
Ostrołęckiego, powiadaią, że na drugi dzień 
po bitnie, niesiono iakiegoś bardzo'znakomi-  
lego Jenerała rossyyskiego ciężko rannego. 
Było porozstawianych po 8 żołnierzy którzy 
się w niesieniu mieniali; przy chorym iechda  
mocna eskorta, dwóch Je n e ra łó w  i kilku Olfi- 
(Crow. —  K tobyto  bydz mógł, czas wykryli", 
me wierzymy aby sam  Dybicz, o któr'ym'i„ż 

1 caki otnie myhrie;powiadano iż nogę utracił. 
-  Gwardya Narodowa stolicy, idąc za przy­

kładem Reprezentacji Narodowey, umyśliła  
Naczelnemu Wodzowi, wynurzyd uczucia," któ- 
remi iest przeięta —-tfok dla WOyska „m odo.
wego, „ k o  tez dla iego osoby. W  dniu wczo-  
rayszym W ódz Naczelny przyiął w 8 . . .
wney kwaterze na Pradze, J W . H r . Ostrów-  

sk,ego Senatora-Woiewodę, Dówódzcę Gwar 
dyi, który Otoczony dowódcami pułków, sztabs 
officerami 1 wielu innemi officeram, <i cz ło n ­
kami teyże gwardyi, w iey imieniu, w te się 
odezwał słowa.

„Naczelny Wodzu! Gwardya Narodowa stoli­
cy, pi zez usta moie, niesie winny hołd uwiel­
bien ia , dla rbdzinnych zastępów, które pod 
twym dzielnym przewodem , nieporównanem  
swem męslcyem, -stały się nieprzyjaciół po­
strachem.

W dniu morderozey na p dlac(l Ostrołęckich 
walk,, gdzie Jednemu własney ziemi obrońcy,
* trzema naiezduikami, tśićf w zapasy przyszło’ 
urzeczyw istn iło  ^ y s t e  Polskie  wielkie R e ­
prezentantów N arodu p o s ta n o w ien ie ,  raczey
umrzeć, niz cala gleby o y c z y s t e y ,  bez sk a r ­
cenia wrogom  ustąpić

Trudną zaiste, i zaciętą, iak to iest nam do

I I  t e n  n r ó o U m

*  O  L S X  A.

4 Zzerwea
Austryacy także rozciągną w tych dniach 
n zdrowia wzdłuż granicy swoiey. 

h ^  ftosśyanie zaczynaią iuż i dla wieśniaków 
j ^ y c b  pisać bulletyny. Od kilku dni przy.  
> a i ą  za Bugiem i Narwią kartki p0 domach  
^ w a c h ,  tey treści. w-oysko polskie 

tle . , ,eSt xniesione. rozbite i rozproszo-  
Sta'-v V 70 gars,ka buntowników w War* 

'V,c' b ?dzit! *><5 musiała poddać na ł a-

brze wiadomo, była ta licznieyszyól, ciemięż­
ców z ciemięzonerni walka; lecz i tą razą o- 

ęż w  im ię  Boga i Oyczyzny za świętą pod-  
J sprawę, ponizaiąc przewagę zmysłu- 

y r  n.b,.( il]askll i m m i ,,
l » ZJ « t o . , c ,  , ię „ , ; b  1

l’, 7 "  T  " k°  I l U . .  wielkie™ L e-
J '»*•- ^ s „ le s ,e ,

me lednego z awj-cl, w.l„c , „ J c l l . ^
pi zecie/, pociechę, ze takich iak polegli,  w y­

dala synów , słusznie i tyui pocieszona, źe iey 
pożostał w tobie syn, od narodu polubiony, 1 
do prowadzenia do zwycięstw przeznaczony.

Dostoyny Wodzu, dobra Polaków nadzieio! 
iuz usprawiedliwiasz szczytne zaufanie, które 
w tobie odradzająca się położyła oyczyzna, 
zaamy to dobrze, iż wielkie odzyskania w ol­
ności i niepodległości naszey dzieło; ile nie 
iest łatwem, tyle 'wytrwałości, ofiar, cierpli­
wości i poświęceń bez granic wymagaiącem; 
możesz rachować na równe trudnościom, iak 
1 wysokim ce lo m , odpowiadające usposobie­
n ia .—  Gwardyą zaś Narodową, którey uczuc 
main zaszczyt bydź tłumaczem, znajdziesz za­
wsze gotową, do pełnienia na twe skinienie, 
tego, czego tylko obrona kraiu, ocalenie od 
napadu starożytney stolicy, prawość 1 porzą­
dek publiczny óbiawiaiący arę w woli Repre- 
zentacyi Narodu po riiey wymagać będą.

Postępuy Wodzu szczęśliwie w bohaterskim 
zawodzie twoim, spefniay szczytne narodu, two-  
ie, i woyska tego, które ci powierzonem było, 
przeznaczenia; a my gwardya, obywatele żoł­
nie,-ze, życzliwością, „aylepszemi ch ęc iam i,

hartem duszy, , żelaża, wspiera.' c i ,  n ieprze-
g n i e m y ,  mech zyie Oyczyzna, niech żyie 
Vvodz Naczelny'.“

P o  takowem przemówieniu, i powtórzeniu,  
1 2 zapałem przez przytomnych członków Gwar- 
o.y „niech żyie woysko, niech żyis W ódź!" tenże 
/z w y k łą  solne uprzcymością te.ni się wywza-  
lemnił wyrazy: „ iż z żywą radością przyi- 
mu.e wynurzenie uczuc przez Gwardyą Naro-  
n y r ,  -oljiawionyęh. Z ap™ „ i„ , ls „ 0vsllOi 
Lchmo d u c t e n )  , w .

<1 W pomyślnych
iak w ,nnrey po,„yś |„yc|,  wyp, Jk,  . 
-„nkow em . i(5ś wintlcayl: a  j

Ostrołęk, iest nayzaszczytnieyszą dla oręża 

polskiego —  do iedenastey bowiem w nocy,
walczyły nasze woyska na iednyem mieyscu  
z przewffżnem nieprzyjacielem. Cci wy prawy  
dopięty został, przez udzióienie pom ocy p o ­
wstającym Bmeiom Litwinom, z czego iuż za­
czynamy zbierać owoce. — Wszakże ci wale­
czni, wielce się iuż oyczyznie zasłużyli z golą  
ręką lub siekierą powstaiąc na poparcie świętey  
sprawy naszego narodu, pokazali się prawd-i-  

wenn bohaterami. Wiedzcie Panowie, iż odwrót
woyska ktsStolicy nasU|pił wskutku ogólnych pla-
now, 1 tey kolei weienneyykióra iuż to iśdzna  
przód,iuż ustępować nakazuie. Odwrót ten odbył  
się iak nayporzdniey i kaZ(iy ktoby,przeciwnie  
m yślał,  iest w błędzie. Nieprzyjaciel-nieśmiał 
ni pokoic nas, i z iak naywię^ną,‘Ostrożnością 
słaby oddział wysłał za nami:*1 Następnie 
wspomniał wódz naczelny oóbowćązkach_gv«,r- 
dyi narodowey, mówił o'śeiśłymzzwiązklj, ttey 
instytucyi z iedney strony z 'Vroysl. iem , n ;-z 
(irugiey-z obywtatńktwem; „nic wńlczymy teraz 
rzekł, za interess, lub dumę iednego człowie­
ka; ale za najświętszą sprawę, za 'Ojczyznę i 
wolność. Zresztą, każdy obywatel iest teł-trz 
żołnierzem, każdy żołnierz obywatelem po­
chlebiam sobie i pewny iestem , że gdyby  
przyszły niebezpieczeństwa chwile, chwile sta­
nowcze dla stolicy, Gwardya Narodowa p„tra- 
fi godnie odpowiedzieć wysokiemu powołaniu  
swemu.

Okrzykiem „niech zyie Wódz, niech żyie 
oyczyzna; odpowiedział raz deszcze korpus 
lidicerow Gw. Nar. pate zaszczytne wyrazy 
Naczelnego W odza, —  Gdy się od dali ł , Je­
nerał dowódca gwardyi, pomówiwszy r. ota-  
czaiqcemi go dfTicerami z braterśką1UprzCymo- 
śrią tychże |)<>żegiiał i oświadczył otrzvmnną 
od Wodza Naczelnego obietnicę , iż skoro 
upatrzy wolny czaspetemu, odbędzie sam prze­
gląd pięknych pułków Gwardyi Narodowey sto­
licy.

—  Czytelnicy nasi z przyjemnością zapewne 
znaydą kilka rysów bohatyrskiego poświece­
nia Się kobiet, w terazilieyszey naszey woynie.
W ostatnich bitwach, żona żołnierza i e d n e - e ' 
która mu t -war-zyszyła i dla kompanii-dostar­
czała rozmaitych potrzeb, widzi upadającego 
męża; uniesiona żałością i chęcią -pomszczenia 
go, porywa karabin, śmie wszeregu, ,dzie doat-  
taku na bagnety, aniosąc śmierć «aiezdn=kom, 
walczy dopóki sama nieuległa. —  [nna ko  ̂
bicta, żona kanoniera, z bateryi Pułkownika  
P ip k i,  pełniła służbę p r ,.y  dziale, Kazano iey 
odstąpić,. Bohatyrka nasza ubiera się w mun- 
dui, pom aca, i prosi: aby iey tak dozwolona  
mieć udział przy walce— Żołnierz ugodzony  
kulą w udo daie kolledze b r z y tw ę , i prosi, aby 
mu kulę w ydobył;  gdy ten się wymawia, 8aln 
bierze brzytwę, dobywa kulę szczęściem n ic -  
głęboko utkwioną, i opatrzywszy ranę powra­
ca do boiu.
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Krakus nięty przcż (tieffrxytacirffa, i u- 
prowadzotty do Krzemieńca na W ołyniu, po­
zwalał sobie. Czyniono mu uw agę, ze iest 
jeńcem i ze się powinien dotego zastosować. 
Prawda, odpowiedział, iestem w czasówey wo- 
ienncy niewoli, ale w y —  wiecznie w niey zo- 
staiecie.

—  W czoray  na posiedzeniu Jzby Posel- 
skiey trwała dalsza dyskussya nad 3 i4art .  p ro­
jektu do prawa o rekwizycyi zboża i innych ży­
wności. Odesłano ie do Kotnmissyy aby sto­
sownie do słyszanych głosów redakeyą ich 
przygotowały . W  ciągu dyskussyi JW . Jan 
Ledochowski przedstawił: ze nim prawo zo­
stanie Uchwalone, posiadacze zboza takowe 
wyprzedadzą* i że dobrze by było, ażeby J W. 
Marszalek upoważnił Rząd Narodowy do za­
jęcia zboża. Jzba na to  jednomyślnie zezwo­
liła. Poczem JW . Marszalek wysłał JW W . 
Dąbowsk.ego i Ledochowskiego do Jzby Se­
natorskiej celem zapytania sic, czyhbj zdanie 
Jzby Poselsluey podzielała, ażeby Rzą i aio 
dowv do tego  został upoważniony i w tym ra- 
i i .  aby Prezyd. w Senacie dał Rządowi od Se­
natu podobne upoważnienie. Sanat iedno 
tnyśinie uchwalił proiekt upoważniaiący Rząd 
Narodowy do rekwizycyi, który iednomyślnie 
przyięty przez Izbę Poselską w prawo zamienio­
ny został. Z  przedstawieniem tego prciektu 
przyszli do Jzby Poselskiey Senatorowie K a ­
sztelanowie fP ęzyk  i Małachowski.

Głos JW . Wężyka i odpowiedź JW . Mar­
szalka, które szczególnieyszą zwróciły uwagę 
iutro umieścimy.

•~ -(N adtsł.) C ze ii i  chwała cieniom waleczne 
g» ry cerstwa Pułku  3 Ułanów.

W  dniu pamiętnym 26 maia, w którym o- 
ręż Polski nową okrył się s ławą, w którym 
czterykroć przeważne siły naiezdników uko­
chanej- ziemi Polskiey nietylko odparł ,  lecz 
ciężką zadał im klęskę, gromiąc, znosząc i 
trupem ścieląc służalców despotyzmu. W  tym 
dniu pamiętnym, w którym żołnierz polski na 
nowo dowiódł, że ś. sprawa nasza słusznie za 
podporę swoią go uważa, że słusznie w nim 
pokłada nadzieie, że dłonie dzielne i mężne 
tych p> 4 ryeh synów oyczyzny będą mściciela­
mi krzywd naszych i wywalczą wolność i nie­
podległość ziemi naszey i że onych zwycięzkie 
ramie przywróci swobedy przez podstęp, gwałt, 
przemoc i zdradę w ydar te , że dzielność , ie- 
dność, wytrwałość i męztwo woiowników wznie­
sie ołtarz wolności,przed którym wolne i wdzię­
czne ludy polskie, mo dy dziękczynne gorące 
do wszechmocnego zasyłać będą, że pobłogo- 
wił orężowi naszemu i że dzielność i wytrwa­
łość obrońców ziemi Lechów zatkwila zwycięz- 
l i e  znaki Orła Białego i Pogoni nad brzega­
mi bystrego Dniepru i Dźwiny, źo zamożny 
w  pałacu, a kmiotek pracowity w lepiance swo- 
iey błogiey i rozsądney uży wa wolności i ró­
wności przed prawem.

Jakaż rozkosz unosi serce moie że i pułk 3 
ułanów od rozpoczęcia wołki z wrogami zie­
mi naszcv tak szczytne mieysce w ochoczych, 
dzielnych i walecznych szeregach^obrońców lu- 
bey Oyczyzny zaymuie. Zakrzew, Grochów i 
Jganic wsławiły pułk drugi. Z uniesieniem, 
czcią, chwałą i czułą wdzięcznością usta pol­
skie imie to, wyrr.awinią. Pozwalam sobie tu 
wyznad z wdzięcznością i która niezna granic, 
Ło ten, którego my iako dowódzcę poważali, 
a iako oyca kochali, tę latorośl w sercach na­
szych zaszczepili M n  dzisiay tak chwały go­
dny i błogi owoc niesie.

jf w dniu 36 pod Ostrołęką, pułk 3 ułanów 
oow« dał dowody nieustrąsso»eg« » ę * w a -

Zwykłą dzielnością i odwagą na czworoboki 
naiezdników uderzał. Tylko błota nieprzystę­
pne, w których tłuszcza dzikiey północy szu­
kała schronienie, ocalić ią mogły. Lecz ten no­
wy wieniec sławy nietylko krwią walecznych 
skropiony został, ale i zgon wielu znakomitych 
i dzielnych rycerzy okrył go żałobą. Wiciu 
walecznych, i wielu prawych synów oyczy­
zny tak officerów, podofficerów iako i żołnie­
rzy zaległo po}a Ostrołęki. Zgon Maiora Ko­
walskiego, Kapitana Ołtarzewskiego i Porti- 
cznika Haukiego szczególnie ciężkiem żalem 
serca nasze napełnia. Piersi dway iuź wsze- 
regach mężnych woysk X. Warszawskiego chlu 
bnerni odznaczyli się czynami ryoerskicmi. Za 
szczytne znaki zdobiły ich mężne piersi i to 
serce, które porniłowanie cnoty , honoru 1 
świętey sprawy naszey ożywi; łn. Ostatni świe­
tne czynił nadzieie. Już pod Jgańiami Hanke 
Porucznik sp >*ób znakomity odznaczył się, 
a pod Ostrołęką krwią własną i chwalebnym 
zgonem zmazał jdamę, która szpeciła pamięć 
oyca i ego.

Za cne cienie, raczcie prryiąć mile ten hołd 
sprawiedliwy i zasłużony, który przywiązane 
i wdzięczne serca współtowarzyszów na mo­
gile waszey składaią. Ta  m y ś l  tylko,żeście iako 
prawi synowie oyczyzny, iako rycerz* bez* ka- 
zy i trwogi do grobowca J?stąpił', ciężki smu­
tek i ciężkie żale nasze ukoić nioże.

Bracia! obchodźmy godnie zgon zsweześny 
tych rycerzy, których nam śmierć zazdrosna 
wydarła. Podaymy sobi# bratni* dłonie nad 
ich mogiłą i od lawszy przysięgę, że*ż do 1#'tu 
ostatniego, aż do ostatniey kropli krwi nas/.ey 
dobiiać się będziem o wolność i niepodległość 
drogiey oyczyzny naszey i o odzyskanie swi> 
bód i*y wydartych. IZwycięzlww lub ś-uerć  
niechay nieprzustai* być hasłem »a**ym!

Cześć i chw ała ,n ie 'b*y będzie i wam cni 
towarzysze, którzyści in* Pn<̂  Zakrzewiam v 
Jgańiami chwalebne, lec* śmiertelne blizny od­
nieśli. Tobie Szymkiewiczu, Pluzański i R o ­
mański Poruczniku coście w kwiecie •wieku 
padli ofiarą śmierci ** lubą oyczyznę. Ne 
skromnym grobowcu waszym, składamy wie­
niec nieśmiertelnej chwały, a usta wdzięcznych 
rodaków i kollesów z uwielbieniem imionaO
wasze wymawiać meprzestaną.

Niechay żyie oyczyzna! niechay żyie iey s. 
sprawa! cześć i chwała wieczna popiołom po­
ległych !

Jan Zieliński dawny Kapitan, ochotnik 
pułku 3 ułanów z polecenia kolegow.

A  n  0  Ł  I  A .

* I , o n  d y n a  31 m »ia .

■— Rząd tak znai*ną większość znaydzie w 
Izbic niźszey za reformą, iż ią prawdziwie stra­
szliwą na/wać będzie można, szczególniej- gdy 
ta składać się będzie wyłącznie z reprezentan­
tów hrabstw i tych iniast, w których znaczna 
część mieszkańców posiada prawo wyborow- 
mnieyszość zaś stanowią iedynie prawie za­
stępcy tych miast, które tracą obudwóeh lub 
iednego reprezentanta, lub w k tórych znuy- 
duie się garstka uprzywilejowanych, a zpia; 
wami swemi frymarezących wyborców, k tó­
rzy w przyszłośei, prawo to maią podzielać z 
swymi współobywatelami. Przytoczyć tu na­
leży, iż obrani zwolennicy reformy, są powię- 
kszey tzęśei ludzie maiętni i zdzielnym cha­
rakterem, a zatem nie są rewolucyjno*'1' awan­
turnikami. Wszyscy przyrzekli, wspierać głó - 
wne pnnkta prwdstawioney pr*c* ministrów

reformy, nic żądano nic w ięcej,  a nawet o in­
dywidualnych ich widokach, względem u«taW 
w małey tylko liczbie miejsc czyniono .pytania* 
Pewna więc, że Izba niższa tak obrana, oświad­
czy się za reformą, że nawet niedozwoli Rzą­
dowi odstąpić od któregokolwiek z punktów 
głównych, lub  iak twierdzą przeciwnicy refor­
my, wykonanie iey odwlec do przyszłego ro­
ku. Z resztą , taka Izba niższa, okaże się ró­
wnie gorliwą o zachowanie konstytucyi, 1 ró­
wnie niezawisłą od swych kominitentów, iak 
którykolwiek dawnieyszy parlament.

Izba niż.sza złożona z tylu nowych człon­
ków i z przekształconemi zupełiiie stronnictwa­
mi iest w istocie godnem zastanowienia ziawi- 
skiem. W dawnieyszym parlamencie np. znay- 
dowało się stronnictwo zwane Country Gen­
tlemen, które upornie przy wiązane do przesta­
rzałych opiuiy, siemogło nigdy przebaczyć xię- 
cia łPethngton  usamowolnienia katolików, da- 
iąc swoie glosy przyczyniło się do obaleni* 
Administracji Wellingtona, a przez utrzyma­
nie wyszlego od niey proicktu Gaskoyna, u- 
skutecznilo niezbędne rozwiązanie ostatniego 
parlamentu.

Z stronnictwa teg o ,  które samo popierało 
opozycją reprezentantów miasteczek przeci­
wko reformie, a które liczyło przeszło 5o  
członków, ledwo 7 lub 8 będzie nowo obra­
nych. Wszyscy i n n i , oieośmielili sięiiuż, starać
0 głosów »wych komitentów, lub też.,w hrab­
stwach, gdzie dla osobistego charakteru i ob­
szernych posiadłości mieli na jw ięce j  wpły­
wu, z wstydem zostali odrzuceni. Nowe tak­
że widowisko przedstawi zaięcie krzegehgdyżna 
p raw ej (gronie, z kąd Torysowie prawie od  
pół w teka zmałemi tylko przerwami władali 
kraiem, znaydować sie. b ę d ł  oppjzctiuiacy ro 
wnie Wig-how'*, * liczną oppozycycyą,
iaką ledwo Piet w najśw ietniejszej epoce pow­
siadał-, naprzeciwko nielicznej ojxiaycyr T o -  
rysów, nie celujących talentami i wpływem, a 
co gorsza, kierowauycb przez męża f  Sir Rob- 
Peel) którego wszyscy prawdziwi Toryso­
wie nienawidzą w duszy iako odtwczepiencw 
od daw ne j iutolerancyi: Prawda, że w izbic 
wyższej lep ie j  stoi stronnictwo zachowawcze; 
liczba, bogactwa z małym wyiątkiem i talent* 
są tu równie podzielone,a ieżeli,okoliczności nie 
uakuteczniązońan w opinii,lub ieżeli rząd przus 
mianowanie 16 parów szkockich tudziez nowych
porówniewzmocni swego w j ł j  wu na Biskupów-

1 szlachtę uboższą, tedy we dług podobieństw* 
do prawdy, większość tey izby będzie przeci­
wna planowi reformy. Zdaie się, tz rząd ehe* 
uzyć środka mianowania nowych Parów 1 '***■ 
zaczął od najstarszego tyna Monarchy X'* ' 
cia Fitzcla: tncc. W ybory w A"glii są p r a w ie  

iuż ukończone i były spokojniejsze, niż sl5 
było można spodziewać; iednakźe ied»a 
osoba miała umrzeć wskutek doznany’0 1
czynnych o b e l g .  W  Jrlandyi, gdzie n a m i ę t n o ś c i  

coraz się wzmagaią i gdzie widoki religiyne 
i o s o b i s t e  mięszaią się zawsze zpolityką, zdate 
się mniejsza panować spokoynosc, a w hrab 
stwie Clare, gdzie lud od dawna iuź był rot
burzony, musiano zaprowadzić prawo doraźne- 
Zdaie się. że Ą/6  tamtejszych członkow 
reTormistami, Papiery kraiowe mimo to u 
trzymuią iię w cenie. Jest to dowod, ze 
spodziewaią spokoynego rzeczy z a ł a t w i e n i  

i że s i ę  nieobawiaią aby z zamierzoney re 
my, wynikło szkodliwe nadwerężenie r«wi
wagi w państwie.  ______—__
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